
r o z k a z
Do Zarządu Wojennego.

S t. Petersburg, d. 18go Lipca 1858 r.
P odług  istniejących dotychczas przepisów, Szlachta, 

pragnący wejść w służbę do Gwardji, winni mieć nie 
mniej nad 17cie i nie więcej nad 20 lat.

_ Obecnie NAJJAŚNIEJSZY PAN, w miejsce tego  prze
pisu, N ajw y że j rozkazać raczy ł ;  przyjmować nadal 
Szlachtę p o d łu g  życzenia, na  s łu żb ę  do pułków starej i 
n o w e j G w ardji jako  Podpraporszczyków i Junkrów, po 
do jśc iu  przez nich lat 16tu, nie czyniąc dalszego ogra
niczenia co do la t wieku.

Z arazem  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI spodobało się 
postanowić:

1) Tych z wspomnionej Szlachty, wstępujących do 
wojsk Gwardji, którzy ukończyli kurs w Uniwersyte
tach i innych wyższych Zakładach Naukowych, uw al
niać od examinu jaki winni byli złożyć przy wstąpieniu 
na służbę do Gwardji, poddając ich tylko, przed awan
sowaniem na Oficerów, examiuowi z nauk wojennych; i

2)Wstępujących do młodej Gwardji,examinowac przy 
examinach wstępnym i stanowczym, podług tych pro- 
gramatów, jakie są ustanowione dla wchodzących do 
starej Gwardji, ale w miejsce średniej cyfry stopnia 9, 
uważać examen za dostateczny przy stopniu średnim 8.

Takową Wolę Monarsza, ogłaszam w Zarządzie W o
jennym dla wiadomości i należytego wykonania:

Podpisał:  Zarządzający Ministerstwem Wojoy,
Jenerał-A djutant, Xiążę Wasilczykow  2gi.

Przez Rozporządzenia Komizsji Rządowych i Władz 
Oddzielnych: W Wydz: Komissji Rz: 8. W. i D., m ia
now ani:  Pomocnik Archiwisty Dyrekcji Ubezpieczeń 
Tomasz Kwieciński, Pomocnik Kassy Oszczędności Kaz: 
Tomczycki, Pomocnik Archiwisty Juljan Szubert, i 
Kancellista Alex: Sochanowski, p. 0 . Rachmistrzów bl- 
3ej tejże Dyrekcji; Kancelliści: Lud: Boudelle, i Adam 
Bartoszewicz, p. o. Pomocników Archiwisty Dyrekcji 
Ubezpieczeń, i Kancellista tejże Dyrekcji, Karol Wichro- 
Wski, p. o. Pomocnika Rassy Oszczędności. W Wydz: 
Komissji Rz: Prz: i Sk:, mianowani: p. 0 . Komissarza 
Leśnego Wójcie: Baranowski, i Nadleśniczy Leśnictwa 
Ł uków  Konstanty Brodzki, p. o. Assessorów Nadle- 
śnych w Rządzie Gub: Augustowskim; Sekretarz Leśny 
w Rzą: Gub: Radomskim Hila: Zgnielkiewicz, p. o. Nad
leśniczego Leśnictwa Suwałki; Sekretarz Leśny wWydz: 
Dóbr i Lasów Juljan Chrzanowski, p. o. Nadleśniczego 
Leśnictwa Pabjanice; Sekretarz Leśny w Rzą: Gob: L u 
belskim Bolesł: Piasecki, p. o. Nadleśniczego Leśnictwa 
Serejf; Sekretarz Leśny w Rzą; Gub: Warszawskim Sta: 
Sobolewski, p. o. Nadleśniczego Leśnictwa Łagów; S e
kretarz Leśny w Rz; Gub: Augustowskim Alex: Trzciń
ski, p. o. Nadleśniczego Leśnictwa Łuków; Sekretarz 
Leśny w Wydz: Dóbr i Lasów Edro: Kąkolewski, p. 0 
Sekretarza w Rzą: Gub: Warszawskim; Podleśny S tra

żowy w LeŚBietwie Iłża Jan  Chrzanowski, p. 0> Sekre
tarza Leśnego w Wydz: Dóbr i Lasów Komissji Sk.- Pod
leśny Biurowy Józ: Ossowski, p. o. Podleśnego Strażo
wego w Leśnictwie Pajęczno, i Praktykant Felix Rydzu~~ 
howski, p. o. Podleśn: Biurowego w Leśnic: Radzice.

N am iestn ik  Królestwa oświadcza wdzięczność sw oją 
Członkom Komitetu byłej w roku zeszłym w Warsza
wie wystawy wyrobów rękodzielniczych, i płodów ro l
niczych, za okazaną przez nich gorliwość i pracowitość 
w spełnieniu poruczonych im obowiązków, a mianowicie:

Prezesowi Komitetu Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego, Hr: Andrzejowi Zamoyskiemu• Zarządzającemu 
Wydzia: Celnym Vice-Dyrektorowi Kąnceliarji Przybo
cznej N am iestn ik a , Radcy Stanu Żywotkiewiczowi; 
Członkowi Etatowemu Rady Wychowania Publicznego, 
Wizytatorowi Zakładów Naukowych Okręgu Naukowe
go Warszawskiego, Radcy Stanu Korzeniowskiemu; Dy
rektorowi Iostytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśni
ctwa w Marymoncie, Członkowi Rady Przemysłowej, 
Radcy Stanu Zdzitowieckiemu; Kierującemu Wydzia: 
Prawnym w Banku Polskim, Radcy Rtanu Bagnie- 
wskiemu; p. o. Dyrektorowi Mennicy Warszawskiej, 
Członkowi Rady Przemysłowej, Anto: Hann; Naczelni
kowi Sekcji Przemysłu i Kunsztów w Komissji Rz: S. 
W. i D., Członkowi Rady Przemysłowej, Radcy Kolle- 
gjalnemu Szyszko; Starszemu Nauczycielowi Gimna: 
Realnego w Warszawie, Członkowi Rady Przemysło
wej, Radcy Kollegjalnemu Bernhardt; Starszemu Nau
czycielowi Instytutu Szlacheckiego w Warszawie, Radcy 
Kollegjalnemu Przystańskiemu; Naczelnikowi Sekcji 
Technicznej w Wydz: Górnictwa, Assessorowi Kollegjal
nemu Łabęckiemu; Starszemu Pomocnikowi Dyrektora 
Obserwatorjum Astronomicznego w Warszawie, Asses
sorowi Kollegjalnemu Praimowskiemu; Członkowi Ra
dy Przemysłowej, Dyrektorowi Zarządu Współki pod 
firmą nHr: Andrzej Zamoyski et C o m p B a rc iń sk ie -  
mu; Członkowi Rady Przemysłowej, byłemu Professo- 
rowi Kaczyńskiemu; Członkowi Rady Przemysłowej, b .  
Professorowi Koncewiczowi; Członkowi Rady Przemy
słowej, Obywatelowi Gub: Warszawskiej Grabowskie
mu; Członkowi Rady Przemysłowej, Bankierowi W ar
szawskiemu, współwłaścicielowi Cukrowni w Herma
nowie i Łyszkowicach, Hermanowi Epstein; Członko
wi Rady Przemysłowej, Bankierowi Warszawskiemu 
współwłaścicielowi cukrowni w Elżbieto wie Rawiczo- 
wi; Członkowi Rady Przemysłowej, współwłaścicielowi 
Zakładów fabrycznych w Cesarstwie i Królestwie Za- 
chertowi; Członkowi Deputacji Szlacheckiej, i Obywa
telowi Gub: Lubelskiej Biernackiemu; Sędziemu Poko
ju  i Radcy Dyrekcji Ubezpieczeń w Pcie Marjampolskim, 
Członkowi Deputacji Szlacheckiej Gub: Auguetowskiej, 
właścicielowi fabryki wyrobów lnianych Dąbrowiczowi, 
i Członkowi Rady Przemysłowej, Warszawskiemu Ku
pcowi le j  Gildji Szlenkerowi.
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Jak corocznie, tak i w r. b., odbędzie się ju tro  w Ko
ściele W W . PP. Sakramentek, Nabożeństwo żałobne, 
za duszę ś. p. Praxedy Zawadzkiej; a to w dopełnieniu 
woli tejże, która będąc Adoratorką Arcy-Bractwa N. A. 
N. SAKRAMENTU, zapisała legatem swoim w r. 1856 
dla Instytucji Jałmużniczej tegoż Arcy-Bractwa sum m ę 
rsr .  270. Wigilje, Msza żałobna, Kondukt i Exekwje, 
odprawione będą, poczynając od godziny 8mej z rana, 
przez Zgromadzenie XX. Dominikanów. Na to Nabo
żeństwo, Aroy-Bractwo wszystkich swych Członków i 
Adoratorki, jak  również pozostałą Familję i wszystkich 
Przyjaciół zmarłej, najuprzejmiej zaprasza.

Ś. p. Arthur Wierzbowski, Doktor Medycyny, w dniu 
wczorajszym zszedł z tego świata w 26 roku życia. P o 
grążeni w smutku Matka i Brat, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów i Znajomych zmarłego, na wypro
wadzenie zwłok, ju tro  o godz: 5tej wieczorem, z Kościo
ł a  XX. Bernardynów, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mające..

Antoni Zabicki, Urzędnik Najwyższej Izby Obrachun
kowej, onegdaj rozetał się z tym światem. Exportacja 
zwłok, nastąpi ju tro  o godz: 5ej po południu, z Kościo
ła  XX. Bernardynów, na smętarz P ow ązkow sk i .

Ewa Łażewska, P anna, po długiej i ciężkiej choro
bie , opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przenio
sła  się do wieczności, przeżywszy la t 58. Nieutulone 
w żalu Siostrzenice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
i Znajom ych, na exportację zw łok, dziś o godz: 5tej po 
po łudniu , z Kościoła dolnego Śgo K rzyża, na sm ętarz 
Powązkow ski.

W  dniu 28ym Lipca r. b., rodzina, przyjaciele, znajo
m i i rodacy, zebrani w Toeplitz, odprowadzili na tam e
czny smętarz zwłoki Leopolda Smieeińskiego, Właści
ciela dóbr ziemskich w Gubernji Warszawskiej, i od lat 
wielu przedsiębiercę znakomitszych w kraju robót. 
JŚmieciński, jako Urzędnik, przedsiębierca, rolnik, wiódł 
czynne, pracowite, nie bez trosk i dotkliwych zawodów 
życie; to wszystko połączone z 63  latami wieku, podko
p a ło  jego zdrowie; dla poratowania którego, udał się za 
granicę, gdzie 25 Lipca r. b., na łonie Rodziny około 
niego zebranej, życie zakończył. Donosząc o tym sm u
tnym  wypadku, licznym zmarłego znajomym i przyja- 
ło m ; z przekonania, jako  nieodstępny prawie świadek 
ostatnich kilku lat życia jego, mogę dodać, dla tych co 
go  mniej znali, iżSmrfcWaArbyłpoczciwym człowiekiem 
i sumiennie wypełnił na tej ziemi obowiązki, jakie mu 
Opatrzność naznaczyła.—

Powrócili do Warszawy,, J J W W .: Jenerał-Lejtnant 
Buchmejer z Iwangorodu, i Radca Stanu Cycurin, Pre- 
•ydent C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M edyko-Chirurgicznej 
Akademji w Warszawie, z Paryża.

JW. Radca Tajny Badeni, wyjechał do Krakowa.
Komitet W ystawy Rolniczej w Łowiczu (Dokoń:). 

— 1 B. Od Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Pol
akiem ’ 1/ Medal złoty mniejszy dla najcelniejszej sztu
k i  inwentarza bez względu na rodzaj i płeć. 2) Trzy me
dale srebrne, a mianowicie: jeden wielki i dwa mniejsze, 
sztukom inwentarza najwięcej do pierwszej zbliżonym, 
lecz na każdy rodzaj bydła jedną nagrodę, w czem zacho
wamy będzie następujący porządek: a) bydło, b) konie, 
c)  owce, d) trzoda chlewna. Jeżeliby żadna sztuka trzo
dy chlewnej na nagrodę nie zasługiwała, wtedy 2 mniej

sze medale, jeden rodzaj inwentarza otrzymać może. 
Sztuki przez Towarzystwo Rolnicze już na wystawie W ar
szawskiej wynagrodzone, do konkursu na wystawie Ł o 
wickiej przypuszczone być nie mogą. W ogóle zaś o na
grody Towarzystwa tylko inwentarze w gospodarstwach 
rolniczych chowane, ubiegać się mają prawo. 3) Medal 
srebrny większy za najcelniejsze ziarno pszenicy, odzna
czające się tak pod względem wagi jak koloru i szklisto- 
ści. Za najwyborniejszy poszukiwany na targach zagra
nicznych, uważanem będzie, ziarno koloru biało-szkli- 
ste i żółto-szkliste, bez zamieszania innych kolorów zia
rna. 4) Medal srebrny mniejszy za wzorowe n8sieoie 
owsa w plewie i oczyszczonego. 5) Medal srebrny 
mniejszy za wyborową paszę w sianie i koniczynie z u -  
względnienicm pożywności paszy i warunków sprzętu. 
6) Medal srebrny mniejszy za rośliny włókniste, jako 
t o : len w netarze,okazany w paździerzu i szmitkach, ko
nopie okazane surowe i przysposobione na wyroby. Ko
mitet wystawy w d. 16 Września zbierze się w Łowiczu, 
i od tej daty przez pośrednictwo wyznaczonej z grona 
swego delegacji, przyjmować będzie po stosownem oce
nieniu nadsyłane na wystawę przedmioty. Wydany 
przedstawiającemu kwit sznurowy, będzie zarazem do
wodem do odebrania przedmiotu po skończonej wysta
wie. Ponieważ Komitet do ocenienia nadesłanych na 
wystBwę przedmiotów, przystąpi przed otwarciem wy
stawy aby zakwalifikowane do nagrody przedmioty, w ła-  
ściwemi już znakami opatrzone były, gdy nadto p ra
gnąłby zwiedzającej Publiczności podać tak niezbędne
go przewodnika w dokładnym kata logu , pożądanem 
więc jest, aby wszelkie na wystawę przeznaczone przed
mioty ile możności najpóźniej w d. 6 (1 8 )  Września r. b. 
w Łowiczu przedstawione być mogły. Wyjątek w tej 
mierze stanowi doprowadzić się mający inwentarz, k tó 
ry może być meldowany w przed-dzień jego wystawy, 
to jest d. 21 Września. Przypomina przytem Komitet, 
że wszelkie przedmioty sypkie i p łynne nadsyłać wypa
da na wystawę w odpowiednich naczyniach; co do ilości 
zaś, trzymać się następującego stosunku: rośliny zbożo
we i ione w kłosach, należy przedstawiać przynajmniej 
snopek jeden; w ziarnie zaś w ilości jednego garnca, na
siona roślin pastewnych w ilości 4 garncy. Ciekawsze 
okazy w mniejszych przyjmowane będą próbkach. Co 
się zaś tyczy innych przedmiotów, te przedstawiane być 
powinny w takiej ilości, aby celowi wystawy odpowia
dały. Do nadsyłanych ca  wystawę przedmiotów, do łą
czane być mają świadectwa Władzy miejscowej, to je s t:  
Wójta gminy, Burmistrza lub Prezydenta miasta, prze
konywające, że przedmiot dany na wystawę jest własnej 
produkcji przedstawiającego z wyszczególnieniem przed
miotów na wystawę przeznaczonych, ich ceny na m ie j
scu produkcji lub w najbliższym punkcie zwykłej sprze
daży i oznaczeniem w przybliżeniu rzeczonej produkcji. 
Wystawcy nagrodzeni medalami, premjemi pieniężnemi, 
i podarunkami w przedmiotach, otrzymują obok tego 
stosowne od Komitetu świadectwa. Do nagród w pre-  
mjacb pieniężnych i podarunkach w przedmiotach, dawa
ne będzie pierwszeństwo włościanom, nie zamożnym 
rolnikom po miastach osiadłym, i w ogólności klasie lu 
dzi z pracy rąk  utrzymującej się. Dla wiadomości gorli
wych o dobro kraju, przyjaciół rolaictwa krajowego, 
Komitet nadmienia, że według Postanowienia Rady Ad-
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niinistracyjnej, wolno jest uczestniczącym w wystawie 
gospodarzom wiejskim, wchodzić w zakłady między so
bą, jak niemniej i osobom prywatnym nadsyłać do dy
spozycji Komitetu z własnych zasobów premja pieniężne 
i podarunki w przedmiotach, z oznaczeniem, za jakie m ia 
nowicie objekta nagrody te mają być udzielone. Co się 
tyczy dozwolonego również w czasie wystawy współza
wodnictwa dla ocenienia zalet koni roboczych i bydła o-  
raz narzędzi rolniczych oddzielnie w tej mierze przed o- 
twarciem wystawy, wyda Komitet ogłoszenie. —  Pre- 
zydujący, Radca Tajny Łagzczyński. Za Sekretarza, 
Sw m lański.

Komitet Towarzystwa Nowej Resursy, zawiadamia po
n ow nie  szano: C złon kó w  Towarzystwa, iż z powodu do
konanych  już w yborów  Komitetu i Reprezentantów, da
ną będzie dziś kolacja składkowa, na którą w lokalu R e
sursy zapisywać jeszcze mogą C złonkow ie  i zaproszo
nych przez się Gości do godziny 6 wieczorem.

W  numerze zeszło-Sobotnim, ograniczyliśmy się na 
wzmiance, że nieustająca Wystawa Sztuk Pięknych 
p p .  J. Zmyoskiego i Tabachi, wzbogaciła się kilku u- 
pworami wartości rzeczywistej. Wspomniemy dziś o 
tych, które zdaniem znawców są najpiękniejsze i które 
zwróciły szczególniejszą uwagę odwiedzających. Obraz 
Medei, jest jednym z przejmujących i najdramaty- 
czniejszych natchnień, które wstrząsają wyobraźnię 
wielkiego artysty. Żaden szczegół tej okropnej sceny 
pominiętym nie został; każda z tigur ma swoją działal
ność dokładnie oznaczoną. Postawa dwojga dzieci, wy
raz ich twarzy, tworzą wspaniały kontrast z niepe- 
wnem i pomięszanem obliczem nieszczęśliwej matki.  
Ten wspaniały obraz, w którym wszystkie figury są 
wielkości naturalnej, odznaczają zarówno szczęśliwe 
kontrasty oświetlenia, jak wysokie zalety rysunku  i ko 
lorytu. Obrazy Malarzy: Schiel, Voltz, Hansch, Sei
del, Leonhards, dowodzą więcej jak kiedy, że rodzaj 
krajobrazów jest jednym z najpiękniejszych, jaki trakto
wać może sztuka malarska. Wszyscy ci znakomici Ar
tyści w dziełach swoich tu nadesłanych, odwzorowali 
to poczucie wewnętrzne natury, które samo tylko daje 
urok poezji wystawionemu przedmiotowi. Młoda R y
baczka słynnego Malarza Jacobsa, twórcy wielkiego o- 
brazu czystej Zuzanny, jest jednym z tych utworów 
sztuki, który samoistnie ku sobie pociąga, i zmusza do 
uwielbienia całości sympatycznej, pełnej uroku i p ra
wdy. Zimmermann zręcznym swoim pędzlem przenosi 
nas do Hollandji. Patrząc na jego obraz, czuje się zimę 
ostrą tego kraju, uobecnia się wśród sceny ludowej, 
wiernie przypominającej zwyczaje miejscowe. DziśWy- 
stawa w hotelu Gerlacha, wartą jest prawdziwie od
wiedzenia. Amatorowie sztuk pięknych znajdą tam 
w przepełnionych trzech salonach, mnóstwo zajmują
cych przedmiotów. Zebrane staraniem Dyrektorów te
go zakładu obrazy, mogą uczynić zadosyć najtrudniej
szym wymaganiom.

Xięg8rnia L. Dr Walewskie go, przy ulicy Krakowskie- 
Przedm:, w pałacu JW. H r:S t-.Potockiego N°415, (obok 
P . Hirszla), o d e b r ł a  następujące nowości: Starosta  
Kopanicki, więzień w Sonnenburgu , ustęp z pierwszych 
lat panowania Augusta IUgo, przez Wład: Syrokomlę;
1 tom, r s . l  k.35. 0 Obrządkach Kościoła Katolickiego, 
przez X. Mat: Terklau; 1 tom, rs. 1. Dziewica Orleań

ska, przez A. E. Odyńca; 1 tom, rs.  1. Pieśń ostatniego 
Minstrela, przez tegoż; 1 tom, rs. 1. Korsarz, Niebo i  
Ziemia, przez tegoż; 1 tom, rs.  i .  Mazeppa, Peri i Raj, 
ballady, przez tegoż; 1 tom, rs. 1. Pisma Mickiewicza, 
tom fity. Politycy wiejscy, dr«mat, przez wład: Syro- 
homlę; 1 tom» rs* 1* >Swiata, poszvt Sty i 6ty?
prenumerata na poszytów 12, rs. 6.

Professor Akademji Sztuk Pięknych Chozroe-Dusi 
wyjechał do Petersburga.

Ulubiona W ianki-Polka, skomponowana na forte- 
pjan przez M. Salli, grywana przez orkiestry W arsza
wskie, wyszła z druku, i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzycznych w Warszawie, po kop: 15.

Dzisiejsza zabawa muzykalna w Dolinie Szwajcar
skiej, w której przyjmie udział Panna Niemczykiewicz, 
Śpiewaczka, zacznie się o godzinie fitej po południu. 
Cena wnijścia kop: 30.

Pojutrze, to jest w Sobotę, w Dolinie Szwajcarskiej, 
spalone będą wielkie brylantowo-kolorowe sztuczne 
ognie, w trzech oddziałach. Oddział Iszy: Cztery bry
lantowe wytryski; dwa chińskie obroty; rozeta z ogniem 
kolorowym; rozeta z bengalskich płomieni; pot-a-feu 
z 50  ssmermelami; wielka brylantowa gwiazda. Od
dział I I :  Cztery szybko-biegacze z wytryskami; wschód 
słońca; trzy brylantowe koła; pięć rotund; pot-a-feu 
z gwiazdami różno-kolorowemi; gwiazda z2 0 0 u  bengal
skich płomieni; palmowe drzewo. Oddział IHci; B u 
kiet w różnych kolorach; wąż w obrocie; gwiazda h o 
ryzontalna; dwa węże w różnych kolorach; pot-a-feu 
z gwiazdami; Wiara, Nadzieja i Miłość; chromotropy 
w różnych przemianach. Zakończy wielki obraz final
ny. Na to pierwsze przedstawienie po swoim wypad
ku, PP. Pirotechnicy Warszawcy, L Żulicki et Comp:, 
licznego spodziewają się zebrania. W  razie niepogody, 
fajerwerk odłożony zostanie.

W dniu wczorajszym Pani L. Sobolewska, Kopcowa, 
wyjechała do Paryża.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze Wielkim), 
przywołani zestali: po Dramie Etłella, Panna Gąso- 
wicz, PP: Chomanowski i Chęciński po 2 -k ro ć ;p o  Ko- 
medji List i  Odpowiedź, Pani Bakahwicz  i Panna Ła
pińska  po 3 kroć. PP: Żółkowski 4 -kroć i Świesze- 
wski 3-kroć; po Komedji Okrężne, P an ie : Ziemińska 
5-kroć, Bakalowie z 3-kroć, PP: Stolpe 3-kroć i Cho
manowski.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs.  5  kop: 
44; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, dają rs.  92  
kop: 97, wartość kuponu rs. 1 kop: 5 3 y 3; z® lis ty  za 
stawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 
85, wartość kuponu kop: 9z/3; za Rossyjską  pożyczkę 
z roku 1854, dają rs. 112 kop: 50, wartość kuponu 
rs. I kop: 75.

Dziś pierwsze przedstawienie w Cyrku Ślęzaka, na 
placu Zielonym. Początek o godzinie 5ej. Na miejscu 
z wszelkiemi wygodami znajdować się będzie bufet P®“ 
na Grohnerta.

Zakład PP. Glińskich na Pradze, zawdzięczając P u 
bliczności za tyloletcie go odwiedzanie, zamierzył u -  
ś  w tętnić wieczór dzisiejszy puszczeniem w ie lk i c h  fajer
werków i ogni sztucznych; a zarazem przygotował za
pas raków, kurcząt i wszelkich napoi, na które uprzej
mie zaprasza.
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Publiczność zasmakowała już w serze Ronikiero- 
wskim, smakosze przyznają mu zalety niepospolite, a-  
matorowie w ogóle, dopytują się troskliwie o jego 
okłady. Dla tych i tamtych donosim, że handle PP. Sta
nisława Rozmanith, na Nowym-Świecie, i Edwarda 
Koelichen, na Długiej ulicy, w świeże transports sera 
powyższego, w tych doiach, zaopatrzone zostały. A że 
• er jest końcem obiadu, a początkiem poobiednich li- 
®*cji, handle te znane w Warszawie, mają i czem ten 
początek nasycić a koniec zakropić.

F r a k c j a .  Paryż, ł 3  Sierp:.—  Dzienniki angielskie, 
k tóre początkowo z pewnem uwielbieniem mówiły o u- 
roczystościach Cherbourgskich i o mowie Cesarza przy 
odkryciu statuy Napoleona i  go, znacznie ton swój zmie
niły ,  i wracają stopniowo do rywalizacji, rozdzielającej 
od tylu wieków dwa kraje. Mowa ta, zdaniem wielu osób 
stwierdza tylko to, że Cesarz ma wiadomość o siłach, ja-  
kiemi rozporządza, i że nadal nie wiele liczy na przymie
rze Angielskie.—  Ostatnie wiadomości z Cbin tu nade- 
szłe, datowane są 11 Czerwca, i przedstawiają wiele in 
teresu. Podług korrespondencji zasługujących na wia
rę ,  Pełnomocnicy Europejscy, znajdują się w dobrych 
warunkach do traktowania. Baron Gros i Lord Elgin, 
rozpoczęli już konferencje z dwoma Komis3arzami Ce- 
sarskiemi w Tiensing, gdy właśnie przybył nowy Ko- 
missarz Keying, który już  kiedyś przed 12(u laty prowa
dził układy z Europejczykami. Jest to człowiek bardzo 
rozumny, i wówczas już okazywał pewną sympatję dla 
barbarzyńców, co ściągnęło nań widać pewien rodzaj 
niełaski,  gdyż od owej epoki usunięty był od spraw Pań
stwa. Obecnie, wybór jego dowodzi, że Cesarz Chiński 
pragnąłby  załatwić nieporozumienia przez układ is to 
tny i pożyteczny. Tymczasem siły sprzymierzone na r. 
Peicho, zostały posunięte jak można najdalej ku Peki
nowi, i znajdują się tylko o 20 mil od tego miasta. P o 
zycja tych statków, oraz wojska debarkacyjne obozujące 
pod Tiensing, wywierają korzystny wpływ na bieg u- 
kładów, i stawiają sprzymierzonych w możności uderze
nia na Pekin, jeśliby droga dyplomatyczna do niczego 
nie doprowadziła. (In: Bel:).

N iem cy . —  Hannower, 12go Sierpnia. —  Dziś rano 
otwarte tu zostały obrady jeneralne Zollyereinu. Prawie 
wszystkie kraje Niemiec są reprezentowane. (N. P. Z.).

PR ZY JE C H A L I do W A RSZA W Y .
Bogatko Jan Ob: z Zalesia nr 584; Borejsza Mich: Oby: z Gub: 

Grodzieńskiej ur 624; Dembowski Stan: Oby: z Oeoibowa nr601; 
J'eikerson W ład: Baron z W itebska nr 613; Mitoszyński Mateusz 
cJL 1 Wołynia nr 567; Swieczyn Rzecz: R. S. z Petersburga ar 

Zieliński Piotr Ob: z Zastawia nr 625.
, ,  . y i ' c h a l i : Dembowski Jńz: Ob: do Pułtuska; Rostworowski 
Fe\: Ob: do Lesznowoli^

,xr*y°-ec>lali boleję żelazną: Danso Jńz: sztunzny jeździec 
* «  ' ' i  *|lajnr 1066; Kraszewski Jńz: Urzęd: Rządu Gubero: Lubel: 
z  K arlsła n re o i;  Kleczkowski Jńz: Adwokat z Paryża nr 568; 
Szlagowski Kar: Naucl; Mnzyki z Krakowa nr2668 .

A O i l E B l M l A .

,  ,  JEST DO SPRZEDANIA
Ł  O  Z  K  O  I A H 0 1 I O W E

Bardzo mało używane. Wiadomość w Drukarni Kurjera.

ŚLBBZI Hollenderskiclt ś w ia ź y ^
transport nadesłano w kommiss do domu H a a -^ -  
dloweęo Jozefa HOCHEDLINGER przy ulicyi 

_  ̂ Przejazd N r 649 i sprzedają się takowe po
"ceni* nizszej jak  poprzednio.

ZAKŁAD ROLNICZO-PRZEMYSŁOWO-LEŚNY.
Posiada znaczną partję  P Ł A T Ó W  wełnianych dla Cukra- 
wni; przyjmuje obstaluuki na F D R ł l Y  C I I H I I O W B  
W Ł B I  do Talki i inne artykuły w Cukrowniach używane’.

OSTROWSKI et C*
Ulica Rymarska N r 742, aaprzeeiw Komissji Skarbu.

W  dniu 15 b. m. i r. pa południu, zgubioną została 
P o r t m o n e t b a  szyldkretowa, oprawna w  złote ko- 
ronne, w której było Rs. 25 papierami bankowemi, to 

jes t jeden 10-RubIowy, jeden 5-RubIowy, dwa 3-Rublowe, a re
szta l-Rublow e, oraz 4 Centimy monetą francuzką. Łaskawy zna
lazca z uwagi że powyższe przedmioty zgubiła osoba biedna, która 
ob klw1‘lowI° dla doręczenia właścicielowi powierzone miała, a  
czy nibla'!-WaąZn “JZr rr”ceBia J eszcze i na opinji ucierpieć może, r a -  
źądać będzle. J‘ « a« t y  Policyjnej, za nagrodą jakie /sam

Potrzebne jest natychmiast n i e s z k a n i e  . a r . a . i . .  
z 2cb Pokoi, Kuchni i Piwnicy w jednej z niezbyt odległy?!, *01 
środka miasta ulic, chociażby umeblowane. Ktoby takowe po
siadał, raczy udzielić wiadomość do P. Bouquerelle w H otela 
Angielskim.

Z dnia 18 na 19 Sierpnia r. b., w  nocy około go
dziny 12, zginął KŁOlfr maści gniadej, bez żadnej 
odmiany, łągowaty, .ze Siodłem i Tranzią; widzia- 
ny był na Nowym-Swiccie jak  biegł. K to b y  posia

dał Wiadomość o takowym, raczy dać znać pod Nr 1352 za co o- 
trzyma nagrodę.

Ktoby chciał udać się do Odessy, albo Gu- 
bernji V a u r y e k i e j  lub też innycb Gubernji 

-  aż do Kaukazu, a to Bryką kry tą, w trzy  ko
nie, niech się zgłosi w przeciągu trzech dni do pałacu Kossow
skich, przy  ulicy Bielańskiej do Greka Harasinia.

Jeżeliby kto z osób wyjeżdżających do Moskwy 
chciał mieć T o w a r z y s z a  p o d r ó ż y  za umó- 
wionem wynagrodzeniem co do kosztów podróży, 
raczy pozostawić adres swój w Hotelu Niemieckim 

u Rządcy Hotelu, lub pod N r 35. a

A ngielsk im .

B £

s łu ch , p rz y  il

§U s

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj wpołudnie ciepła stopni 18.
Dziś rano wysokość wody na W\Ul*, stóp 3 cali 11 (Ubywaj
TEATR ROZMAITOŚCI. (W  Teatrze Wielkim). Jutro, M aria  

M ulatka .—  Biała Kamelja .—  Łobzowianie.

tt  Dzis, przy ulicy Król"*s*ie) Nr 1064, w dom u*  
* P .  Kielca, grać będzie O R K I E S T R A  z C yrkoa  
j |P .  Slezak, pod dyrekcją P. Antoniego Sśtfraer.—- g  j f t

Dziś dzień naznaczony dla P, Mis9 Ju lji Pastrany (bi
bułowej). O  go: zatem TVz wieczór, puści się ona w n a
powietrzną podróż z ogrodu przy ulicy Miodowej przez 
P. Laszkiewicza utrzymywanego, w tym sposobie jak 
niegdyś puszczał się Tardini. Pastrana pożegluje 
w  gondoli przystrojonej w chorągiewki i opatrzonej 
dość dużym balonem. Wieczorem nadzwyczajna illumi-Przechodząc przez Sask 7 ^ " ó ~ l i c ą  Marszałkowską zgu- nadzwyczajna illumi-

biono ^ f i e r f * I f * 1® ^,* ło ty , brylantami_ wokoło wysadzany, J  O. i  ̂ i.8 Pn e Z . P ' EichelbergO,
w  środku rozetka, około 26 kamieni. Znalazca rac iy  oddać 
przy ulicy Grzybowskiej pod Nr 1020> do Sams#na KamioBer, 
za  nagrodą rs. 10. a

-j  — 7 - - - j   ---------------------d J «VU

Dyrektora m uzyki z Berlina. Oprócz tego, wiele no- 
wych niespodzianek gospodarz miej’scowy przygotował. 
Cena wejścia w tym dniu kop: 7 7 2.

W  Drukarni Kurjera W ar8I:, _  W9,Qa dr„k„waź> ^  ( 1 9 7 s i^ iT T 8 5 8  r—  Stamy'Cenzor, 'tUpK.,zczaAshi.


